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Ner  pojedynczy gr.  10.

110 P ren tim cra ta  na .prowincji z o p ła tą
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w Warszawie dnia 12 Sierpnia rok ii we Srodi

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
*

Giełda Warszawska dnia 11 Sierpnia 1829 r.
W exle. ż ą d a n o p ła c o n o Goto we pieniądze z a d a n o p ła c o n o

A m s z te r d a in  25 0  z . b . 2  m i es. __ ___ ___ ___ Z ło to  P o l s k i e  z a  100 z lo .  . _

B e r l i n  100 t a l . 2  m i e s . 598 — — — I m p e r ja ly  r o s .......................... ...... __ — — —
Z  k ro t .  t e r .  . . . — — — — D u k a ły  H o l .  rio w e  1 s z tu k a 19 27 — —
G ‘la  .i sic 100 t a l . 2  m »es. — — — d i t t o  s ta r e .  ‘W a żn e — — — —
7. k r o t :  t e r :  . . . — — — — d i t t o  no  p a s s i r .  . . . ___ • — — —
H a m b u rg ,  -300 MIc. 2  m ie s . 903 — SS9 15 d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . .. . — — — . —
L io  sic 100 ta l . 1 m ie s . — — ■ - — F r y d r y c h s d o r y .  . . . . — j p — —  S
L o n d y n ,  i .  ] .  s z te r . 3 m ies- 41 5 — — P r H s k i k u r a n t  ........................... — — — —
M o s k w a  100 r .  b. 1 m ie s . —  ' — — — d i t t o  b i le ty  k asso w e* — — —
P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m i c s . i s o —K - 179 — A s s y g n a .  K os. . . , , 179 — 178 20
P a r y ż ,  300  f r a n . 2 m ie s . 483 — — — B ile ty  b a n k o w e  a u s t : z a  1 0 0 f.R . — — — —
W ie d e ń ,  150 z l .  reA . 2 in i e s . 02 U — — — F iu le s u u g  S z e ii iy  d i t t o — — — —
W ro c ła w ,  lo o  t a l . 2 m ie s . —  ’ — — — L is ty  z a s ta w n e ,  z  8 lcup . (*) 93 22 93 15

Papiery. z a d a n o p ła c o n a

O b lie a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  30o 31/8 — 3U6 -=T

d i t t o  d i t t o  w  p a r ty  a c h . — —
A s s e k u ra c . je  s k a rb :  . . — — —
O b lig a c je  j i r a g s k i e  . . • —< -— -
Dow.- k . c e n t r .  l ik w id a c y jn e j . 30 —

d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . — —
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . . — —

Z a p i s y  d ro g o w e . . . • • • — — —
O b lig a c . ro s . f> o d  100 w a s s y g .  

d i t t o  d i t t o  w  s re b rż fe . . _ — — —
d i t t o  5 od 100 w  s r e b r z e .  . — — — ~
d i t t o  5 od 100 w  H a ih b . C e r t — — —1
d i t t o  d i t t o  w  P o  z. A n S l. - :—

HAMBURG.  ■—  D n i a  7 s ie r p n ia .  — ■ Obligacje udz ia ło­
we polskie  ( 300  zl'p.) , z dostawą na d. 1 września,  za­
dają 101J ,  płacą 101J; z dostawą na d. 1 października  
zadają 102,  płacą lOljj.

AMSZTERDAM,  —  D n i a  4  s i e r p n ia .  —  Pięknej  p sze ­
nicy polskiej szukano,  ale nie by ło  jej na targu; gatun­
ki  pośledniejsze mia ły  także niezgorszy odbyt.  Zyta 
mniej  kupowano jak w ze sz łym tygodniu.  Jęczmień i 
owies bez odmiany.  Na wczorajszym targu płacono na­
stępujące ceny.  ' P szen i cę  polską 12S fnt. pstrokatą po­
ślednią po 345  FI. ( 425  ' z ip .  za kór z . ) ,  takąż 424 do 125 
fnt. po, 320  do 325 FI. — Żyło 121 fnt. pruskie po 169 
FI. ( 2 0 i  z łp .  za kora. )  —  Jęczmień 107 fnt. po 115 FI. 
( 18  złp.  za feorz.) —  Owies 76 fnt. gruby po  105 Fl.  
( 1.3 z łp .  za kórz. )

~ (*) N i e  lię z ą .c  y r t o  w a r to ś c i  k u p o n u  d n ia  22  c z e r w c a  r .  b .

- WIADOMOŚCI k  ILU O WE i ZAGRANICZNE
KRÓLEST WO POLS KIE —  Warszawa.  

WIAOMOŚĆ OD ARMJi;
—  Najjaśniejszy Cesarz i Król  raczy ł  przez umyślnego  
kurjera zakominunikowce J. C. M.  W.  X.  Cesarzewiczó-  
wi Naczelnemu Wodzowi,  rapport jenerała piechoty hra­
biego Paszkiewicza Erywańskiego,  w którym donosi o wzię­
ciu Ilassnn-Kale i Erzerum.  W.ażny ten p u n k t ,  stolica 
Azji mniejszej ,  poddał  się po kilku z jednej j  z drugiej  
strony wystrzałach armatnych.  Seraskier sam,  czterech  
innych pąszów, szczątki  dwóch armji tureckich i 150 dział  
by ły  owocem tego dnia p i ę k n e g o ,  dnia 27 czerwca ( 9  
lipca) r.  b. rocznicy na zawsze  pamiętnej bitwy pod  Pul ta -

wą. T en  wielki  wypadek sk ut ek  dwóch znakomitych  
zwycię/.tw odnies ionych w przeciągu 36eiu godzin,  osią­
gnięty b y ł  14go dnia od rozpoczęcia kampnnjj .  A tak 
hrabia Paszkiewicz Erywańśki  w 15tu dniach marszu od 
Kars do Erzerum,  znis zczył  dwie armie Tureckie ,  wz ią ł  
w niewolę dwóch j enerałów główno dowodzących,  zabrał  
około  230  armat, i wielką l iczbę chorągwi,  zdoby ł  bez  
wystrzału j ednę  twierdzę będącą kluczem do ca ł ego  kra­
ju, i wszed ł  w" paradnie i defilując do stolicy Turcji  Azja­
tyckiej.  To  jest,  czego tylko żądać można było .  N .  P a n  
nagradzając tak znakomite zasługi  lir. Paszkiewicza L i y -  
wańskiego,  raczy ł -go ozdobie orderem ś .  Je i z cg o  l s ze j
klassy.  . —--------------- ■ .
—  Z apozew  E  lyM alm  — Ze s t rony  kró l ew sko  pruskie­
go  sądu ziemiańskiego zapozywa  się Katarzyną Ja now i -  
cżowa panna, która przed około 4o laty z miejsca u 1 (j -  
dzema sNwę^o, to jest miasta a o b y l m a  się oddaliła,  kon­
cern udania° się w służbę do Kalisza,  a od tego czasu o 
życ iu  i pobycie  swo im żadnej nie dała wiadomości;  za po­
zywają się tudzi eż  niewiadomi  snkces sorowie  i spadko­
biercy* tćjżcf  aby się w  terminie dnia 2 1 ^ 0  s ty c z n ia  i 83o  
o godzini e g zrana przed deputowanym W .  sędzią Roquc t t e  
w. sadzie riaszytn, osobiście lub na piśmie zgłosi l i ,  i dal— 
szęgi) rozporządzenia oczekiwal i .  W  pr zec iwn ym  razie  
taż Katarzyna Janowieżowa za zmarłą uznaną,  majątek 
zaś jej w y le g i t ym o w a ć  się mogącym sukcessoroin jej, w y ­
danym zpstanie ,  —» Krotoszyn dnia i3 .  kwie tn ia  ib 2 g r. 
Królesko-pruski  sąd ziemiański .
  W dniu onegdajszym wystawiono .w teatrze polskim osta­
tnie sceny aparodjowane trajedji . Cyd.  Publiczność zaba­
wiła się do woli tą nowością;  kazała sobie nawet po -  

1 wtórzyć kilkanaście wierszy,  a szczególniej podobało s ię  
'jejj że bezimienny autor pąroylji dla . w y ś m i a n i a  niektórych  
trajedji, w których bohaterowie z ladajakiej przyczyny na 
scenie życie sobie odbierają,  nietylko wszystki ch aktorów



( 928 )

t r u p e m  p o ł p Ś y ł ,  ale nawe t  su f l e r a  na scenę .wyprowadz i ' '  
i  dla koinpai i j i  ginąć mu kazał' . Ma ła  scena teat ru w > o- 
m u  t owarzys twa  dobroczynnośc i ,  zaledwie ponnesc i e  m a ­
s ł a  zw łok i  tylu bohaterów.  _
~  A r t y k u ł  n a d e s ła n y  -  N i e k t ó r z y  c z y t e l n i c y ,  s zczegól ­
n i e j  gospod a r ze  wie j s cy  p r z y p o m n ą  sobie,  iż w N iz e .  S. 
G a z e t y  Polskie j  z marca  r .  b. umieszczone by .o  nades ł ane  
d o n i e s i e n i e  o gorze ln i  p o p r a w n e j ,  a m ia no w ic i e ,  o jak ie js  
o s o b l iw e j  suszarn i  Me jzne ra  w  Szacbn i .  l o d o b n e  do m e  
s i en i e  t imicszczone t y ł o  jeszcze p i e r w e j  w  K u i j c i z e  
w a r sz aw sk im .  J edna  i d ruga  redakc j a  n ie  n,og y się 
liać z umie szczen i em wiadomości ,  k tó r a  zdawała  się mice 
n a  te.lu poży t ek  pow sze chn y ,  a l b o w ie m  po p r aw ę  zakła­
d ó w  s t anowiących  ważną  gałęź p r z e m ys łu  kr a ju  wego.  1 r z e -  
c iw  n im więc n i e  mann n i c  do zar zuceni a .  A le  za obo ­
w ią ze k  uznaję uczyn i ć  pub l i c zn i e  z a r zu t  s zkodl iwej  l ek ­
komyś lnośc i ,  t em u  k o r e s p o n d e n t o w i ,  k t ó r y  tę wiadomość 
do p i sm pub l i c zn ych  podał ,  a l bowiem ,  jak mn i e  nabawi ł  
k o s z t ó w  n i e p o t r z e b n y c h ,  t ak  p o d o b n i e  móg ł  zwiesc m e  
jedfiegć) właśc i cie l a  go r ze l n i  w  k r ó l e s tw ie  polski cm.  a lia- 
■wet w i n n y c h  częściach Polski ,  gdzie  p isma nasze  są c zy ­
t an e .  W y c z y t a w s z y  p o w y ż s z e  don i e s i en i a  o u l e ps zo ny ch  
zak ładach  g o r z e l n i a n y c h  Me jz n e r a  ' w  Sztielriii,  yvprzeko­
n a n iu ,  że  d ob re m u  o b y w a t e l o w i  i gospoda rzowi  z każdą 
p o p r a w ą ,  z k aż d y m  pos t ępem w gosporcja rs twic  należy 
się^ obeznawać ,  s t a r an n i e  d o w ia d yw a ł e m  się^ najpr zód  w 
k t ó r e m  w o je w ó d z tw ie ,  w  k tór e j  oko l i cy  ta Szuch ma,  l e ­
ży ,  a dowiedz iawszy  się ,  b ez  względu na to,  ze o - 1  mil  
odemnie  j es t  oddalona ,  p o s ł a ł e m  rządzcę  mo ich  dobry aby 
się na miejs cu  osobiście  o tirk ważnćiu  u lepszen iu  p r z e k o ­
nał i wzó r  su sza rn i  M e j zn e ro w sk i e j  z sobą p r z ywióz ł .  
Rządzca  mo ich  dób r  nie zas t ał  Me jzne ra  w  d o m u ,  ale zas t ał  
j ego  gorzelnię  i s usza rn i ę  i t ak i  mi o tych rozs ł awionych  
za k ł a da ch  d ą ł  r appo r t :  »Zrobi t ' cm 2 4  mil pod róży  be?,po-
t r z e b n e j ;  c a ł e  gospodar s two b r e j znerą  sk ł ada  się z 4 cha ­
ł u p  zamie szka łych  i t r z ech  zabudowań  gospod a r sk i c h ,  
sp os obe m Ho lend rów,  k tó r z y  spodz i ewają  się po  latach 
dzies ięc iu zostawić po sobi e  r u d e r a .  Nie ma on ani m a ­
ch iny  P is t or j usza ,  ani  su sza rn i ,  o k tór e j  donies iono w ga­
ze t a ch ,  ale t y lko  p ro s ty  apara t ,  to jest  ko t ł y  z c zapkami  
i  r u r a m i ,  k tórych zwykle żydzi  używali ,  a suszarnia  jego 
u suszyć  może  4  ko rce  i zna jdu j e  się na p u ł a p i e ,  w k tó ­
r ą  duch i dym z kot l iny od ko t ł a  wpada,  t ak ,  że  te 4 iy  
k o rc e  suszy i kwasi  z na jwiększe in  ognia  n iebezp i eczeń ­
s twem.  » 1 '

P oś p i e sz y ł em  z p o d a n i e m d o  wiadomości  publ i cznej  tego 
r a pp o i  tu,  ażeby  zapobi edz  p o d r ó ż o m ,  n a ,  k tó r e  na raz i ć  
m o że  i nnych  spó łobywa te l i  my lne  donies ieni e o gorze ln i  i 
su sza rn i  s zach niows kie j.
—  A rtyku ł n a d e s ł a n y ) .  —  Wyczyt awszy 'w N rz e  197 
D z i e n n i k a  p o w sze c h n e g o  , wyrachowanie pómiei r tnośd 
i  s t o su nku  cen y  G a z e t '  warszawskich  , po śp i eszam 
z uWagą:  że  do ocenienia  tego p r zed mio tu ,  r a c hu ­
n e k  ma tema tyc zn y  p r z ez  pana M.  użyty ,  nie  j e s t  p r z y ­
d a t n y ;  a na s t ępn ie  j ego r ezu l ta t  w D z i en n i ku  og ło szony ,  
n i em a ło  mylny.

Chcąc ocenić p rawdz iwą  p o m ie s ł n o ś ć  gazet ,  lepiej  b ę ­
dzie  zaipiast  ma t ema tycznego  pomia ru  miejsc  p różny ch ,  
i n t e r l i n j i  i t. p.  ods tępów na powierzchni  kwadra tu  p rzez  
d r u k  za jm ow a n eg o ;  p r zy j ąć  r achubę  p ro s t ą ,  że  t a k  p o ­
wi em  c h ło ps ką .  J ak  ch łop  na polu oblicza s n o p k i ,  my 
w  gaze t ach  obl iczmy l i tery.  Gdzi e  więcej mieści się l i ­
t e r ,  t am j e s t  pomiestności  p r z e w ag a ,  ile że w każdej  z 
naszych gazet ,  l i te ry d r u k u  czyli czcionki  są w od mi eń -  
jnym ga tu n k u  używane.

N im  zna jdę  czas obl iczyć każdą w szczególnoćci  G a ­

zetę  l i t e ra  po l i t e r ze ;  lub,  n im  zna jdzi e  się kto i nny  do« 
syć cierpl iwości  do tego ma j ący ;  niech m i  p rzy  sk ró co ­
nym na ten najprośc i e j szy  sposób  r a c h un ku ,  wolno  b ę ­
dzie nadmienić :  że w obliczaniu pon iższem opuśc i ł em  l i te ry 
z obwieszczeń i donies ień .  Czyni ę  to na tych zasadach:  l j  
Ze  wiele z tych obwieszczeń będąc  k i l k ak ro t n i e  powta­
rzan e ,  p r zes ta j ą  być nowośc i ąd la  p r en um er a t o r ó w ;  2)  Ze ich 
d r u k  i insereja  po gazet ach ,  jest  r edakc jom p rzez  podawcóur 
z ap ł acona ;  3)  Że  nakoni cc ,  z tćj ostatniej  p r zy czy ny ,  nie'wr 
samej  gazeci e ale w dodatkach  t ak i e  obwieszczeni a  n a l e ­
ży mieścić,  a p r z yn a j mn ie j  p r z ez  dodatki  nie obe jmujące  
obwieszczeń  wynag rod zon e  byćby  powinny. ,  jakto poczę -  
ści czy nią Gazeta Polska  i Dz i en n ik  Pow sz e ch n y ,

A ponieważ G a z e ta  fP a r s z a t v s k a ,  podobn i eż  G a z e t a  
iKorresppncLćnla  oraz K u r  j e r , dają  codzi enni e  na jmn ie j  
j e d n e  s t ronicę  za p e ł n io n ą  obwieszczeni ami  ; G a z e ta  P o l ­
s k a  n a jmnie j  p ó ł ,  a D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  n ajmn ie j  dwie 
s t rony p i sm swoich pod obn i eż  n a p e ł n i a j ą ;  re zu l t a t  p r z e ­
to co do pomies tnośc i  w gaze t ach ,  j es t  na s t ęp u j ą cy :

T y t u ł  p i sma.

Ilość s tro ­
nic zaję­
tych d ru ­
kiem p ła ­

tnym przez 
preuum era- 

torów.

Na ł s tro n ­

nicy jest,w  

ogóle w ier­

szy.

W  p rzecie , 
ci u można 

liczyć na 
w iersz po 

l ite r

Ogół l i te r  w Ga­
zecie całej , za 

zap łatę  prenu** 
m eracyju^,

Gar.eta Warsz . 7 7S 3 ł 18 ,018
Gazeta  k o r r e s p . 7 76 311 16,758
Gazeta  Polska . 3J 128 50  ̂ 22 , 624
Dz ie nn ik  Powsz. 2 22S 34 z 15 , 732
K ur j e r . 3 80 311 9 , 000

T rz y m a ją c  się z a t em zasady pana  M,  różn i ca  w cenach
będz ie  taka.

W  stosunku do Gaz. W ar. 

p o w in ien  kosztować?

kw artalnie

C zyli ze stosunkowo je s l 

rocznie od G azety Warsf>

T ańszy D r o ż s z y

z ł  pi «*■■■ z łp .  | M'- złp. [z łp . i g r -

Gazeta  K o r r e sp . 13 22 54 29 __ _ 5 i

Gazeta  Po lska 18 . 25 76 10 2 / 10 — —•

D/ , lennik Pow. 12 9 49 8 — — 11 21

K u r j e r 7 15 30 — — ' — 2

L N a a m i e n i a m ,  i» uid 
c z y 6 możn a ,  (n i e  b io r ą c  w lo wiers zy  z a c z y n a j ą c y c h  i k oń -  
czących pe r j od  , ale wier s ze  zwycza jne) ,  po r achowa łem 
każdego  p i s m a ' l i t e r y  W wiers zu  i z n a l a z ł e m ; —  ł )  V g»-
zecie W a r s a ,  od 31 do 3 5 ;  w Gaz.  K or r e sp .  2S do J o ;  
w Gaz.  Pol.  47 do 54;  w Dz i e ń .  Pow.  31 do 38; w Ku-  
rjerzfe 36 do 39  l i t e r  ha wiersz  j eden .  Mn i e j  l ub  więcej 
obe jmu jących  nigdzi e  n ad  povvyzsze podan i e  , n iedos t i z e -  
g ł em.  *
—  Czwar te  wydan ip  ba j ek  Jachowicza ,  ozdob ione ryein-  
kami ,  i s p r zeda j ące  s ię p o  ałp* 3,  zawiera  op i oc z  tego.



co się w trz.eciem wydan iu  zna jdowało  : TVst§ p ^  P r z y p o w ia ­
s tk i  o r y g in a ln a  Kostuś .  Ju s ty n k a .  Zuzia .  F lo ru ś .  Ojciec 
i Syn.  P io t ru ś ,  I łó m a c z o n e  lu b  n a ś la d o w a n a  Ch łopc zy k  
uk a r an y .  L ud  wiś. H e u r y i .  Dziecię  i d zbanu sze k .  B a jk i  
o r y g in a ln a .  Ręka  lewa i pr awa.  W or ec z ek  i ska rb on ka .  
T łu m a c z o n e  lu b  n a ś la d o w a n e  b a jk i :  -S łowik  i Ku Lu ł ka  
z Gel le r ta .  Lew i Owieczka.  P szczoł a  i G o ł ą b e k .  B ron i ś  
i P t a s z k i .  K o m a r  i Mucha.  P t aszek  i J ago dy .
— Nauczyc ie l  p r y w a t n y  of iarnie  swo je  u s ług i  w  godzi ­
n a c h  p opo łud n i ow yc h -  Bl i ższą  wiadomość o n im  powziąć  
m oż na  pod N ro .  ' 2,226 l i t .  B.  na  rogu  u l i cy  Dz ik i e j  na 
p i e r  wszem p i ę t rze ,  cod z i e n n i e  od go dz iny  3 .

B O S S  JA.  Z  P e fe rb u rg a  d n ia  28 lip c a  — R ozk aze m dz i en ­
n y m  w  Bobru j s ku  dn i a  1 l ipca d a t o w an y m  , r a czy ł  N .  
P a n  mi anować  j ene r a ł a  ma j o r a  K n o r r i n g a  2, j ene r a ł em 
p o ru cz n ik i e m :
 W e d ł u g  p r ze d s t a w ie n i a  r a d y  r ę ko dz i e ln i c ze j ,  r o zda no
z  r o z k a z u  N.  Pana  16 w ie lk i c h ,  35 m a ł y c h  medalów".z ło­
t yc h ,  właśc ic ie lom f ab ry k ,  k tó r y c h  w y r o b y  zna jdowały  
się na  w ys t a w ie  pu b l i c zne j  w  P e t e r s b u r g u .
—  S tosownie  do decyzj i  m i n i s t e r j um  f i nansów państwa 
rossyjs .kiego,  po leconem zos t ało  wszys tk im  pog ran i cznym 
u rz ęd om  tegoż pańs twa  od s t r ony  E u r o j i y ,  ażeby paki  wy­
sy ł a ne  za grani cę  z nas ionami  i r o ś l i na mi  pochodzące in i  z 
bot an icznych  ogrodów cesar s twa ,  bez  za t r zymywan ia  i r e ­
wizji  p r zez  granicę p rzepuszcza l i .

---------------- ąr
A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u  d n ia  31 l ip c a .  —  W  k i l ku
h r a b s t w a c h  I r l a u d j i  p o c i ą g n i ę t o  j u ż  do  . o dp ow i e d z i a l n o ś c i  
s ąd owe j ,  w ic h r z y c i e l i  p o d c z a s . o ś f a t n i c h  p r o c es s j i ;  j eś l i  p r a ­
w d a ,  c o u t r z y  m u j ą  k a t o l i cy  , ż ę  p r a w i e  w s z ę d z i e  p o w y ­
b i e r a n o  ną  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  o so b y  n a l e ż ą c e  d ó  s t r o n ­
n i c t wa  O r a n ż y s t ó w  i t o  po  w i ę k s z e j  częśc i  z p o ś r ó d  l u ­
d z i  n i eoś - wi cc o ny ch , v\ t a k i m  r a z i e ,  n i e  t n o / n a  s p o d z i e w a ć  
s ię  w y m i a r u  s p r a w i ed l i w o ś c i .  Ni e  s ł y c h a ć  j u ż  o n o w y c h  b i ­
t wa c h  m i ę d z y  k a t o l i k a m i  i p r o t e s t a n t a m i ,  a le  z d o n i e s i e ń  
g a z e t o w y c h  d o w i a d u j e m y  ś i ę ,  źe  u m y s ł y  n i e  p r zes t . i j ą - s i ę  
b u r z y ć .  Ka to l i cy  i l i be ra l i śc i  d o m a g a j ą  sie  r o z b r o j e n i a  
Oc hot nikoWj  sądz-ąc że  ż yc i e  ich j>est od n i ch  w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e :  p r o t e s t a n c i  zaś g ł o s z ą ,  że  wolą  dać ż yc i e  j ak  
b i  oti z ł o ż y ć ,  p o n i e w a ż  s t r o n a  p r z e c i w n a  ż ą d a  dla "lego ich 
( r o z b r o j e n i a  > a b y  ich w s zy s t k i c h  w y m o r d o w a ć .  W o l n o  im 
t a k  g ł o s i ć ,  bo  r z ą d  nie  n a k a z a ł  z ł o ż e n i a  b r o n i  , w p r z e ­
c i w n y m  r a z i e ,  p r a w o  u w a ż a ł o b y  ich za b u n t o w n i k ó w .  
R z ą d  nie.  r o z b r a j a  i c h ,  dla t e g o ,  i ż b y  s ię  ich o b a w i a ł ,  
ałe że  nie  p r z y p u s z c z a  , i ż b y  z b r o n i  c zyni l i  t a k i e  n a d ­
u ż y c i e ,  j a k  p r z e c i w n i c y  i ch t w i e r d z ą  , l u b ,  że  wi dz i  p o ­
t r z e b ę  p oz o s t aw i e n i a  b ron i ,  m n i e j s z e j  części  l udnośc i .
—  Dono szą  z S in ga po re ,  że na wyspach fi l ipińskich od ­
k r y t o  spi sek  który, m i a ł  na celu oderwać  od I l iszpanj i  te 
wyspy .  Sp iskowi  dla t ym ł a twiejs zego dopięcia swego za ­
m ia ru  i rozdzi eleni a s i ły  w o j s k a ,  mieli  podpal i ć  Mani l łę  
W ki l ku  punk tach .  Ale r z ąd  powziąwszy o tein wcześnie  
wiadomość' ,  po zw o l i ł  sp i skowym p rzys tąpi ć  do działania  i 
u j ą ł  ki l ku z nich w ła śn i e  w tencz as ,  k iedy j uż  z po ch o dn i a ­
mi  w r ę k u  zaczęl i  być czynni .
—  S inga po r e  ma pr ze sz ło  71,000  ludności  i 350  żo ł n i e r z y ;  
cała  ludność sk ł ada  się z ka tol ików i p ro t e s t an tów ,  z Europe )  
czyl iów i Azjatów' ,  z mabome tańśk i ch  M a l a j ó w , -7, C h iń ­
czyków,  Deislów , i h er eńsk i ch  B ug ges ów ,  a wszyscy żyją  
w naj l epsze j  zgodzie ,  bo moją zapewnioną  wolność wy­
znań wed ł ug  sumieni a  k aż d e g o ,  a r o ż n o ś ć  wiary nic n a ­
daje n iko mu  pie rwszeńs twa .

—  Nie pod lega  j uż  wą tp l iwośc i , że Hiszpanj a jeszcze  usi* 
ł o j e  odzyskać  osady p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i e ,  a wojsko 
k tó r e  w (Kawannie na o k r ę t y  w s i a d ł o ,  może  już wylądo-  
w a ł  o na b r zegach  m es y  kańsk i ch ;  sk ł ada  się t y lko  z 6 0 0 0  
l ud / i ,  ale H iszpan ie  liczą r.a pomoc  k ra jowców.  M e s y -  
kan ie  są p r z ys posob i en i  do bron i en i a  się a ci co tamtej szy 
kra j  znają ,  sądzą ,  że wyprawa h is zpańska  n ie  może się 
powieść .  Może też  p r z eznaczen i e  j e j  t y lko p o z o r n e ,  a 
właśc iwie mają m oże  Hi szpani e K o lu m b ję  na celu,  k tó r e j  
na j l ep sze  woj sko za t rudn ione  j es t  t e r az  w s t ronie  wcale 
p r zec i wne j .  Ale i o odzyskaniu  Ko lumb j i  nie pow inn i  już 
myś leć  H iszpani e ,
—  Donoszą  z G ib ra l t a ru ,  że  Ang l i cy  n ie  chcą uznać  au-  
s t r jaeki ej  b lokady  por tów m ar o k ań sk i c h ,  z tej może  p r z y ­
czyny,  że flotylla aus l r jacka  jes t  za s ł ab a  do skut ecznego  
dzi a ł an ia .

T U R C J A  i G R E C J A  — O d  d. 5 l ipca zna jdu j e  się pod  
Widely  11 ein. p r z y b y ł e  n a  odsiecz t w i e r d z y  pod d o w ó d z ­
twem paszy sk( i ta l skiego wo j sk o  A l ba ń r zy k ów .  P p s i l k i  
z Bośnji  i  Rn me l j i  spieszą także  ku  W i d d y n o w i ,  gds^ie się 
zg romadza  zn aczne  wo j sko  tu r ćck ić .
- -  Goniec  Smi rn eń sk i  d on os i  2 .w ysp y  Sy ra  pod  d. 20 
czerwca .  N a d z w y c z a j n y  kommissasz  naszej w y s p y ,  K a -  

■lergi, żądał  cyuńi.łsja; ż a łu j emy  go, bo w  k ró t k im  p rze ­
c iągu swego  u r z ędow an ia  z łoży ł  l i czne  d o w o d y  sp r a w i e ­
dl iwości  i b ezin t e r e sownośc i .  P is zą  z Napo l i ,  że wojsko 
g reck ie  j e s t  o b u rz on e  na brata p r ezy den t a ,  A ug us ty  11a, z po­
w odu  że w  ro zd a w a n i u  s t opn i  okazał  s’tron.11 ość. W  ojsko 
P a l i ka r ów 4, k tó r ego  p r e z y d e n t  n i e t y lko  n ic  rozwiąza ł ,  ale 
k tó r e  n a w e t  p om no ży ł  i  w idocznie  mu  sprzyja ł ,  daje 11111 t e r a ł  
uczuyrać  sku tk i  jego n iepo l i t ycznego  post ępku.  Zada ono 
żyć z r a b u n k u  i n ie  rade  t emu ,  że się p r e z y d e n t  roi  n i c t wem 
opiekuj e.  P r e z y d e n t  chce ,  a żeby  by ło  kon ieczn ie  z a t r u ­
dn ion e  i może  dia tej  p r zy c z y n y ,  n i e  cofną ł  go z p r o ­
w inc j i  świeżo  zawojupvanyeh.  Rzymsk o-k a to l i cko  gmina  
w ysp y ,  w ybra ł a  na  d e p u to w a n y c h  wyższego miasta,  w  naj­
l ep szym p o r z ą d k u  p a n ó w  Ru ss o  i Mar ineJ lo.  W  li iższem 
mieście j es t  t y l e  s t r o n n i c t w ,  i le r odz a j ów  ludności ;  d la  te­
go tez w y b o ry  wie le  t r udnośc i  dozna ły .  W y b r a n i  nie chcie l i  
pry,yjąć o bow iąz ku  d e p u t o w a n y c h  i p o w t ó r n e  w j rb o r y  
będą  og łoszone.— W  zatoce,  V0I0  spotka ł a  fregata  ang ie l ­
ska p a r o w y  st atek g r eck i  P ersevera n ce  i u w i a d o m i w s z y  
go o o świadczen iu  Angl j i  względem b lo ka dy  b r zeg ów  g r ec ­
k ich ,  kazał a mu s i ę-oddal i ć .  G r e c k i  kap i t an  nie u c z y n i ł  
zadosyć t emu  w e z w a n i u  i w y s t r z a ł y  fre g a t t y  mia ły  s t a­
t ek  p a ro w y  zatopić.  N a l eżący  do oppdzycj i  zn ak o mi t s i  
M or c j c z y k o w ie  sa( p rzec iwna  zw o ł an iu  zg romadzen i a  na­
rodowego .
— W o j s k o  f r S n c u z k i e  pozost ałe  w  M o r e i  s k ł a d a  się  z 4 
p u ł k ó w  p i e c h o t y ,  2 a r t y l l e r j i  i i n ż e u i c r j i ,  ma 222 ó l f i co -  
r ó w  i  4 8 ( 6  l u d z i .

WIADOMOŚCI NAUKI)WE.
O p is o w n i  p o ls k ie j  z 'p o w o c lu  ro z p ra w  d e p u ta c j i  n a  p u b l .  

p o s ie d z e n iu  T o w . K ro i. W a t s i .  P r z y ja .  N a u k .  c z y ­
ta n y c h . _ ( D a ls z y  c ią g .)

I. G d z ie  s ię  o g ó ln e  n ie  z n a j d ą  z a s a d y , ta m  s ię  s p r z e ­
c zn o ś c i z n a j d u ją .

Nie z samej  obszernośc i  p racy ,  lecz z ważności  r e ­
zul tatów,  upoważn ionych  zdan iem i poświadczen iem m ę ­
żów w świecie l i te r ackim znajomych ,  a depntac ją  sk ł a da ­
jących,  oraz p r zy zw o le n i em cał ego  g r on a  osób towarzy­
s twa,  na og ł o szen i e  w ib l i c zne  swe pr zyzwoleni e udz ie la ­
jących,  dz i e ło  depu tac j i ,  s taje się tego rodzaju d z i e ł e m ,  
że powinno s tanowić epok ę  w p i śmienn ic twie  na szem-  W
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dziele  t e r n , p rócz  Ogólnych r ezu l t a t ów,  będ z i e  o g ł o ­
s z o n y c h ,  wiele  zd.iń p o j e d y n c z y c h ,  n i e m n ie j  wa­
żnych'  i p r a w d z i w yc h ,  k tó rych  deputac ja  p r z y j ą ć  nie 
śmia ł a  i p r zec iw n im po.voJy  w y n ur zy ł a .  Nim to 
wszys tko  pozn amy ,  s ł uszn i e  zapytać móze tny  : d la  czego 
depu t ac j a  r óż nyc h  trafnych Mco/ . ińśkięgo o b se r w a c j i  nie 
p r z y j ę ł a ,  j i k o ż k o lw ie k  n i ezmie rn i e  wiele z n ich  k o r z y ­
s t a ł a  i na nich ca ł ą  swoje budow ę  opa r ł a .

Uważal iśmy,  że deputacja uznaje  byt  s p ó ł g ł o s k i  -j, że 
p r z y z n a j e ,  iż t r z eba  pisać jiin ien iem  sw ojijn :  ale r a zem 
radz i  pisać po dawnemu  t y l k o im ien iem , sw o im , sądząc 
p e w n ie ,  że to j, będąc  wypadk i em j edyn i e  e tymo log i cznym,  
nie  wymawian ia , -p is zącemu  t ru dn e  by do zachowania  b y ­
ło .  Tymcz as em taż deputac ja  z adecydowa ła  , iż p o t r ze ­
ba koniecznie  pisać : ś l iz k i , jngztw o , a nie j a k  wymawia­
n ie  samo nakazu je  ś l is k i , mgslwó-: a to gwol i ,  ( j ak  u t r z y ­
m u j e  j  , etymologj i .  ( P r z e d  ośrnnastu laty,  t a kże in  tak 
mn iema ł .  )

Depu t ac j a  mocno  i ba rdzo  s ł uszn i e  obs t aje  , za s p ó ł ­
g ło s k ą  g, w obcych w yr az a ch ,  t ak  i nd yg eno wa nyc h  do 
j ę z y ka  naszego,  jak p r z y p a d k i e m  w gościnie do  na s  z a ­
chodzących :  każe  tedy bardzo  s ł u szn i e  p i s ać :  geogra fia , 
g e n e ra l, lo g ik a , G eorg ia , G erm a n ja , Tegeci, a nie j eo -  
graf ia,  j e n e r a ł ,  loika ( l oj i ka) ,  Gieo rg is ,  G ierman ia ,  T e -  
g j ea :  nie pytając o to,  jak k tó ry  czyte ln ik  to g,  w y m a ­
wiać będz i e ,  a dozwalając wymawiać  j a k  się komu  s p o ­
doba.  •  A wszakże  taż deputac ja  t ak  mocno  i tak św ie ­
tnie za sp ó ł g ło s k ą  g obstająca,  nie pozwala-  p is ać :  S ic i­
l i a ,  E g y p t ,  C icero , M iltlud .es ,  T aem istok les  i t ym p o ­
do bn i e  z obawy,  aby źle nie c zy t ano ,  źle nie wymawia ­
n o :  każą  t edy  pisać wedle  s t a rodawnego  zwyczaju : S y ­
cylia,  Eg ip t  (1.) ,  Cy c e r o ,  Mi lcyades,  Tein i stokl es ,  jakoż-  
ko lw iek  n iewierny jak te  nazwiska  G rec y  lub Rzymia-r 
n ie  wymawial i .

Ba rdzo  wielu do s t r z eż e  w tych r azach  w ie lką  depu -  
tacj i  w dzia ł aniu  i zasadach kon t r a dyk c j ą ,  sp rzeczność .  
Z ap rz eć  tego t r udn o ,  sp r zeczność  nadto jes t  oczywista.  
Co do mnie.  nie zadziwia ona ranie wcale:  jes t  pon i ekąd  
n i e o d z o w n a ,  idzie  tylko o t o ,  gdzie  w niej pewną  
wyciągnąć  grani cę  i czy będz i e  k i edyko lwiek p o d o ­
b n a  dokazać  tego.  Może  w o bs ze r nyc h  pismach 
depu tac ja  z tego się j ak  należy sprawi ,  w ogó lnym 
atoli r a pp o r c i e ,  nie zostal iśmy dost ateczni e ob ja śn i en i ;  
a s ł ucha jąc  j ed yn i e  poj edynczych  , o każde j  osobno 
g ło sc e  deeyzi i ,  nie j es teśmy* objaśnieni  o ogó lnych  za sa ­
dach,  j ak ie  depu tac ja  p r z y j ę ł a ,  w roz l ic znych  oddz i e lne ­
go rozważan ia  wymagających k a t ego r j ach , jako  t o :

1) L i t e ry  wyrazu - l i te ry zakończen ia
2 )  Wymawian ie  - - e tymolog ia
3)  Zwycza j  - nowości

A to  wszystko
n a jp r z ó d : w rodzinnych  polskich  w yr az a ch ,  to jes t  w <* 

w ła snym j ę z y k u  pol sk im,  z tylu s ł owiańsk i emi  d i a l ek ­
t ami  spowinowaconym.  

p o w t ó r e w obcych cudzoz i emski ch  wyrzzach,  1 i n d y g e ­
nowanych ,  2  gośc innych ,  —  a w n ich :

, 1)  własną ,  ich or t ograf j ą  och ron ić ,  zachować.
2J  do polskiej  zastosować.

Szczególnie j  ó r t o g ra l j a  w ła snego j ę zyka  i or tograf ja  
p r z y b r a n y c h  obcych wyrazów,  zu p e ł n i e  o sobno  rozw aża ­
ne  być pow inn y :  a w t a k i e j  osobnej  r ozwadze  między roz -

(1) A gdyby pofolgować jemc ze i  lite rze  g, było t y  E jip t, E ip t, EIpstu. K to 
pozna nazwisko tak ie.

mai temi  wspomi l i onemi  k a t e g o r j a m i , g r an i ce  o zna cza ć ,  
ile m o żn a ,  ogólne znajdować zasady ,  n i eodzowną jes t  p o ­
t r z ebą .  Zna m nieskończone w t e m  wszys tk im  i n i e p r ze -  
ł a m a n e  t r udnośc i .  Nie  p r z e ł a m a ł  ich sam Mroz iń sk i ,  z r a ­
p o r t u  de.putacji uie d o s t r z eg am y ,  aby je  deput ac j a  u p r z ą ­
t nę ł a ,

JV y r z u tn i  a sp ó łg ło se k .
Mr oz i ń sk i  mówi ł  o z amianie  spó ł gos ek  na s ł ab ą  lub mo ­

cną,  do czego podc i ąg ną ł  wyrazy m ezk i, j r a n c u z k i ,  p r zez  
z p i sane.  (O dp ow ie dź  na r ece nz i ą  p. 181,  182,  183) ,  
A lubo s ądz i ł ,  że w tych r az ach  w wymawianiu  s ł ab sze  z, 
p rzechodz i ł o  dla p r zy l e g ł e go  k ,  na mocn i e j s ze  s ,  p i s a ł  j e ­
dnak  podobne  wymawian ie  p r z ez  z, i depu tac ja  o r t o g ra ­
ficzna takie pisanie p r ze z  z, p r zy jm u j e  i us t anawia,  u p e ­
wniając ,  że z pow odu  e tymologj i ,  tak pisać na l eży.  P r z e ­
ciwko t em u  o b o jg u ,  oświadczam się: ani tu etym o log ji 
dog odz on o ,  ani Leż tu j aka  s pó ł g ł o s k i  na mocni ejs zą  p r z e ­
miana. zachodzi .

P i s zemy  i wymawiamy:  h rab- s two,  szwab-ski ,  z ł odz i e j ­
s tw o ,  wiej - ski ,  zuchwal -s two,  k ła in- s two ,  r zy m -sk i ,  p a ń ­
stwo,  pnń-ski ,  g ł up - s tw o ,  c h ł op - sk i ,  s zyde r - s twó,  w ęg i e r ­
ski .  W tych wszys tkich  razach, . ina j i nr i i ej sze j -kwest j i  n i e  
m ap  gdy  zakończeni a  .'siaro, sk i,  ko j a r zą  się z ostatnią  w y ­
razu  s p ó ł g ło s k ą  b ,  j ,  1, m ; n ,  p,  r ,  tak,  iż się po p r o ­
stu wszystko dobi t ni e  wymawia ,  a prze to  równie  ł a two w y ­
pisuje .  W razach gdy w tu k o  went  ko j a r zen iu  os t atni ej  s p ó ł ­
g ło s k i  z z a k o ń cz e n i em  stw o , sk i, twarde  i t r u d n e  zda rza  
się wymawian ie ,  bywa p r z y b i e r a n a  s a m o g ł os k a  o, albo e ,  
p r ze d ,  lub po ostatniej  wyra zu  spó łgosce ,  i zbyt eczną  syl- 
labę tworz y ,  n a p r z y k ł a d : k r ó l ,  k r ó l e - s t w o ,  k ró - l e - sk i  , 
c i e ś l a ,  c ieś-cl -stwo , cieś-el -ski  ; k r e w n y ,  k r e w ’ . eń-stwo , 
- kr ew’-eń -ski ;  s t ry j ,  s l ry - j o - s two ,  s t r y - j o -sk i  (*J; żyd,  ży» 
do-ski ;  gap ’, ga -p ’o-s two.  Podo bn e  się p r zy p a d k i  zd a ­
r za j ą  w ko j a r zen iu  zakończeni a  z i nuemi  s p ó ł g ł o s k a m i ,  
j ako to: zb i eg ,  zbie-go-stwo;  mn ich ,  mni - cho- s two;  s t oln ik,  
s t oln i -ko-s two;  żak,  ż a-ko- s two;  j u n a k , j u a a - k o - s t w o ;  o szus t ,  
Oszu-stO-stwo.

Z ł e g o  po r ó w n an i a ,  t oby  w y n i k a ł o ,  że  f a ł szywie się 
pisze: k ró l ewsk i ,  mnichó t r sk i  , m a r s z a ł k o w s k i  , s t ryjot c-  
ski  i t ak  dalej ,  bez końca bez żadne j  p 'ot rzeby to w wy­
pisywane zachowu jąc ,  czego,  ani wymawian ie ,  ani  pocho-  

„dzeni e  nie* wymaga .  Ale z d rugi ej  s t r o n y ,  jeżel i  od król ,  
s t r y j ,  ojciec pochodz i  k r ó l e - s k i  , s t r y jo- śk i ,  ojco-ski ;  t ak 
znowu  od o j cowy ,  synowy  i t ym podobnych  p r z ym io tn i ­
ków,  powsta j ą  synow-ski ,  s t r y jow-sk i ,  o j c o w s k i ,  a za t em 
k r ó l e w s k i  i t ym  po do bn i e .

(Ł) Jesi- m iasto S t r y j  na Rusi czerwonej • lćtórc było starostw em  a s ta ­
rostw o i o zow ie-się S ir y j - sk le  _\)e z przybratpa sa-motrlosLi i jlómnoźenii syl 
laby. Gdy starostw a sziaclicie rozilaiyauo, nie w -jo tin ej faińiJji mówiotnK 
starostwo S try jakie je s t  s try  jo wskie.; .. Oczywiście zo ‘‘ jyzyk, ja k  mówi 
M .oziński (odpow. na recen. p. 2SSJ, niedostatkow i s ió y , różuenii spo- 
sobami zaradza.

W ID O W ISK A  W  S T O L IC Y.

T E A T R  P O L S K I .  Dziś  d r a m a :  L a s o k r o p n y  R o z ­
bó jn icy  k a la b ry jsc y . Zakończy  k o m e d j s - O p c r u  : R  sino d e­
us zek  czyli  Roaorry M irm id o n ik .

—  S z tukm is t r z  Bosko  na Nal ewkach.

G A B IN ET  T O P O G R A F I C Z N Y  , w salach r edu i owy ch .

— U c z o n y  pies F i d o  — p o d  N r .  4 n  na  K raków . Przed-*
mieściu.
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